
Nr. 95. (Rok I). Częstochowa, Niedziela 20 listopada 1932 r. Cena numeru 10 gr

KURIER CZĘSTOCHOWSKI
Niezależny dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki,

pod naczelną redakcją A c e r a - B a r y l s k i e g o .

Ceny ogłoszeń: !| Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2.
Adres redakcji i administracji: u l .  P an n y  M arji  41. T e le fo n u  Kr. 12.

Ideologja milczenia
Historja polityczna Europy notuje 

ogromny zastęp ideologów milczenia. 
Milczeć, to według nich znaczy—nie 
grzeszyć. Nie rozprawiać — znaczy 
nie błądzić.

Całe ustroje polityczne były nieg­
dyś budowane ua tej zasadzie. J u ż ^ :  
nie masz ich dzisiaj? Tedy trzeba 
wskrzesić stare prawdy w kształtach 
innej frazeologji.

W ostatniej ehwili naszego usamo­
dzielnienia się politycznie i gospo­
darczo— odbywa się zawzięta krucja­
ta przeciwko demo-liberalizmowi... 
który wyróżnia się tern, że przypu­
szcza wolną dyskusję.

Jakto? Dyskutować publicznie? W 
sprawach państwa, narodu i jege go­
spodarki?... A gdzież dyscyplina? 
Strzeżmy się tego! — wołają zwo­
lennicy dyscypliny. B© właśnie ni© 
tak nie paczy charakterów, jak swo­
boda wygłaszania własnych pogią- 
dów...

Ale przecież, jeśli dyskutuje­
my o c z e m ś, to przedew- 
szystkiem przeprowadzamy dyskusję 
we własnem kółku przyjętą z „góry* 
ideologją, a to nikomu chyba ni© 
może zaszkodzić.

Zwjlennicy dyscypliny i milczenia 
gromią nas zato dalej tak: „Każda
dyskusja szkodzi. Dyskusja — to róż­
nica zdań. A pozwólcie, aby różność 
zdań wyszła na jaw, a będziecie mieli 
herezję! A cóż ona kiedy mądrego 
i dobrego zrobiła? Wiec rozważać 
publicznie nie należy. Nigdy. Lepiej 
wyjdziemy, gdy pilnować będziemy 
dyscypliny, no i... milczenia*.

Więc co zatem ma czynić społe­
czeństwo? „Albo społeczeństwo od­
pychane od jawnych deliberacji, od­
uczy się myśleć politycznie i nie 
będzie umiało poprzeć państwo, kiedy 
tego będzie wymagało, albo w społe­
czeństwie będą zyskiwać posłuch 
ludzie, którzy się boją światła... 
i kontroli.*

W-tych warunkach w czasach tak 
krytycznych z ideologją milczenia 
należałoby zerwać stanowczo. Ina­
czej cóź osiągniemy? Same wątpli­
wości... Tembardziej w sprawie zaga­
dnień wielkiej wagi, jak wogóle po­
trafimy wyjść z chaosu gospodarcze­
go, powstałego w naszym kraju wsku 
tek światowego kryzysu i, czy wsku­
tek utra ty  samodzielności gospodar­
czej — nie utracimy niepodległości 
ciężko wywalczonej i okupionej obfi­
cie krwią i martyrologją najlepszych 
synów Polski. W rezultacie możemy 
zagubić kierunkową linję i wprowa­
dzić nawę państwową na zgubne roz­
droża.

Ponadto, zasiane ziarna wątpliwo­
ści: „dokąd idziemy — i czy w do­
brym orjentacyjnie kierunku*— prze- 
dewszystkiem wyradzają niebezpieczne 
projekty urządzania się na własną 
rękę, bez względu na ogół społeozeń 
stwa, co może wydać gorzkie owoce.

W związku zaś z zasadniczą linją 
ideologji milczenia musimy pamiętać 
na apostrofę, iż „naród, który postra­
dał ufaość we własne siły twórcze i 
moc ekspansywną, sam wypisał wyrok 
śmierci na siebie*.

A podobne niebezpieczeństwo jest 
bliżej nas, aniżeli to uświadamiamy 
sobie. Na dowód tego, że tak jest, 
wskazuje izolacja społeczeństwa, odsu­

nięcie się od prac ogólnych nad ugrun 
towaniem dobrobytu i umocnieniem 
państwa. To zjawisko zwraca na sie­
bie uwagę już powszechnie.

W odpowiednim czasie nieraz jes t  
dobrze zachować milczenie, lecz po­

grążać się w milczeniu permanentnem 
jes tto  mieć inne ideały, niżeli duch 
czasu i przeszłość dziejowa nam je 
mieć nakazują. Kultywować zaś ide- 
ologję milczenia—znaczy to samo, co 
w skrytości u siebie przelewać nie­
bezpieczne prądy oraz nastroje...

Niebezpiecznej więc ideologji mil- 
czeniaHnaleźałoby wreszcie kres po­
łożyć. J. Fr. Kónrmd.

Zasieki z.drutu kolczastego na ulicach miast chińskich, gdzie ostatnie odby­
wały się walki bratobójcze. Noże rokowania chińsko-japońskie podjęte obec- 

nie w Genewie doprowadzę do ostatecznej pacyfikacji Chin i Nandżurji.J *

mówić, trudno ustawić na granicy 
karabiny maszynowe... kiedy tamci 
błagają na kolanach, płaczą, obłęd 
strachu zmysły im przyćmiewa.

Trzeba radzić. Jak?
Należałoby utworzyć specjalny ko­

mitet, w którego skład weszliby 
przedstawiciele Czerwonego Krzyża, 
komitetu nansenowskiego przy Lidze 
Narodów (w Warszawie je s t  nim p. 
Galatti), ministerstwa pracy i opieki 
społecznej, a przedewszystkiem nun­
cjusz apostolski, który już w roku 
1930 obiecał ówczesnemu premjerowi 
profesorowi Bartlowi, opiekę nad u- 
ciekinierami.

Zima nadchodzi szybkim krokiem. 
Gdy rzeki zamarzną, pielgrzymki u- 
ciekających wzrosną jeszcze bar­
dziej...

T E L E G R A M Y
KONFERENCJA HOOVER— 
ROOSEVELT WE WTOREK.

Nowy Jork. Z Waszyngtonu dono­
szą, że poufna narada między Hoove* 
rem a Rooseveltem, w sprawie dłu­
gów wojennych i innych zagadnień 
polityki wewnętrznej i zagranicznej* 
odbędzie się we wtorek.

GŁÓD W BUŁGARJI.
Sofja. W okręgach bułgarskich po­

łożonych na granicy Grecji panuje 
straszny głód. 20.000 dzieci zagrożę 
nych jest śmiercią głedową.

Prasa grecka domaga się w zwią­
zku z tą poważną sytuacją rozpoczę­
cia energicznej akcji ratowniczej.

Plan rozbrojenia południowej Ameryki. N i e w o l n i c t w o  w  r o s j i .
Unifikacja na zasadzie arbifrażu.

Londyn, 19.11. Z Buenos Aires 
douoszą, że minister spraw zagrani­
cznych Argentyny Lamas, ogłosił dziś 
specjalny plan rozbrojenia dla połu­
dniowej Amęryki, którego celem jes t  
unifikacja całej południowej Ameryki 
ua zasadach arbitrażu.

Głównymi punktami tego planu są: 
potępienie wojny agresywuej, ustale­
nie procedury pokojowej dla załatwię

nia sporów terytorjalnych, przyczem 
okupacja terytorjalna siłą zbrojną 
byłaby nieuznawana, oraz poddanie 
wszelkich konfliktów arbitrażowi, 
przyczem w każdym wypadku sprawę 
przekazywanoby specjalnemu komite­
towi arbitrażowemu, złożonemu z 5 
członków — po jednym z każdej ze 
stron wiodących spór i 3-ch arbitrów 
obcych państw.

Głodni nędzarze uciekają
z  Sow depji do Polski.

Uciekają przez największą, najbar 
dziej niedostępną gęstwiną. Gałęzie 
tną po twarzy, jak bicze, stopy śliz­
gają się nieporadnie po ziemi zasła­
nej igliwem ramą kolce, wystraszone 
oczy rozglądają się na wszystkie 
strony, uszy łowią każdy szmer...

To uciekinierzy z Rosji... Mimo 
tylu przeszkód, mimo śmierci czyha­
jącej oś każdym kroku — nic ich nie 
powstrzyma.

Aby przez granice.
Do najbliższego posterunku pol­

skiego. Co tam będzie, jak będzie, to 
im obojętne. Napewno lepiej, niż w 
„czerwonym raju*.

Już zaczęła się doroczna tragiczna 
wędrówka przez granicę polsko-so­
wiecką.

Nieomal codzień, a raczej co noc, 
przedzierają się z ZS.R.R do Polski 
uciekinierzy.

Głównie chłopi zamieszkali w pasie 
nadgranicznym. O ile w ubiegłych

latach te masowe ucieczki wynikały 
z wprowadzania na wsi kolektywów, 
to obecnie są jeszcze i inne przy­
czyny.

Pomijając kolektywizację, ludność 
polska jes t  stale i tendencyjnie usu­
wana z pasa granicznego. Jak najda- 
lej w głąb państwa, często aż na Sy- 
berję.

„Oczyszczone* w ten sposób te re ­
ny zajmują ludzie pewni, zwykle byli 
wojskowi, dobrze widziani w partji.

Co zrobić?
Jak pomóc tym rzeszom, ogarnię­

tym obłędnym strachem, wynędznia­
łym, głodnym...

Przy obecnej sytuacji gospodarczej 
nietylko naszego kraju, ale cał°go 
świata, przyjmowanie tych uciekinie­
rów jes t  raczej niepożądane. Zwłasz­
cza, że ź „tamtej* strony uciekają 
nietylko Polacy, ale i Ukraińcy, Bia­
łorusini...

Z drugiej zaś strony — trudno od­

Moskwa. Ukazał się nowy dekret 
rządu sowieckiego, nakazujący wy­
dalania robotników z pracy już w r a ­
zie jednodniowego nieusprawiedli­
wionego niestawienia się do roboty, 
z jednóozesuem odebraniem kartek 
na żywność i inne artykuły, oraz 
wysiedleniem z mieszkania. Powyż­
sze zarządzenie wywołał niesłychany 
upadek dyscypliny wśród robotników. 
Bądź co bądź jednak sowieckie usta­
wodawstwo o pracy staje się przez 
ten dekret mniej liberalne, niż w ja  
kimkolwiek kraju kapitalistycznym.

KOSTKA BRUKOWA i AUTO.
Warszawa. W Alei 3-go Maja wy­

darzył się wczoraj wieczorem nie­
zwykły wypadek. Kilku robotników 
pracowało przy budowie linji tram ' 
wajowej i jezdni, której część bruko­
wano ponownie. W pewnej chwili, 
gdy ulicą przejeżdżała limuzyna wio' 
zącą ministra Spraw Zagranicznych, 
Becka, jeden z robotników tak nie­
fortunnie odrzucił na jezdnię ciężką 
kostkę granitową, że trafił w samo­
chód ministerjalny, wybijając jedną 
szybę.

Niefortunny robotnik stanie przed 
sądem.

NAPAD RABUNKOWY 
W BIAŁY DZIEŃ W CENTRUM 

WARSZAWY.
Warszawa. O pogorszeniu się s to ­

sunku bezpieczeństwa w Warszawie 
świadczy fakt, że dzisiaj w południe, 
do sklepu cukierniczo - kolonjalnego 
przy ul. Królewskiej, tuż naprzeciw 
giełdy wpadło czterech bandytów, któ 
rzy po ogłuszeniu właściciela łomem 
żelaznym, zabrali się do rabunku.

Bandyci zdążyli zrabować tylko kil
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kanaście złotych, gdyż na alarm na­
padniętych, zbiegli się przechodnie.

Z uciekających zbrodniarzy, zatrzy­
mano po długim pościgu jednego, 
który jedynie dzięki interwencji po­
licji, uniknął samosądu z rąk pubłicz 
neści.

Za trzema pozostałymi wszczęto 
poszukiwania. Wszystkim napastni­
kom grozi sąd doraźny.

Amnestja dla emigrantów 
włoskich.

Rzym. Rada ministrów pod prze­
wodnictwem Mussoliniego uchwaliła 
rozporządzenie przywracające prawa 
obywatelskie i majątki tym działa­
czom politycznym, którzy zbiegli za­
granicę. Lista ułaskawionych obejmu­
je 18-cie znanych nazwisk, wśród któ 
rych znajduje się b. szef wydziału 
prasowego Cezare Rossi, ©raz histo­
ryk Salvemini.
Zwycięstwo socjalistów w Danji.

Londyn. Z Kopenhagi donoszą, że 
wybory do izby niższej przyniosły 
socjalistycznemu rządowi Stauninga 
większość. Rząd będzie rozporządzał 
76 głosami na ogólną liczbę 149, czy­
li będzie posiadał większość absolut' 
ną Socjaliści odnieśli nieznaczny 
sukces. Na listy ich padło 661.000 
głosów czyli o 70.000 więcej niż w 
wyborach ubiegłych. Natomiast inne 
partje lewicowe, jak lewica chłopska 
i lewica radykalna zmniejszyły swój 
stan posiadania. Konserwatyści u- 
zyskali o 55.000 głosów więcej, t. j.
289.000 głosów zamiast 234.000.

Dymisja 20-tu 
generałów francuskich.

Paryż. Według informacyj „Le Jour­
nal” w oiągu roku 1933 ma przejść 
do rezerwy 20 generałów, wśród nich 
gubern |tor wojenny Paryża gen. Gou- 
raud. W lotnictwie nie są przewidy- 
wane narazie żadne zmiany. Gen. 
Gouraud zastąpiony będzie w wyższej 
radzie wojennej przez gen. Georgesa, 
dowódcę 19 korpusu, który pozatem 
obejmie stanowisko ogólnego inspek­
tora wojsk półnoeno-afrykańskich na 
miejsce gen. Naulin. Z wyższej ra­
dy wojennej przejdzie do rezerwy r. 
1933 5-ciu członków: gen. Guillaumet, 
Claudel, Belhague, Carence, Rague- 
neau.

Pokój
do wynajęcia z  całodziennem  utrzym a­
niem  lub bez bardzo tanio ul. Dąbrow-  
______________sk iego  8 m 3._____________

Sprzedam
łóżka d ęb o w e  bardzo dobrej roboty i 
warsztat stolarski. S tradom  ul. K oście l­
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3unt więźniów w Rybniku
Interwencja policji, straży ogniowej i ślusarzy
Katowice, 18.11. Wczoraj rano o 

godz. 6.30 w więzieniu karno śled- 
czym w Rybniku wybuchła rewolta. 
Zawezwano silne oddziały policji, po­
tem nadjechała straż pożarna, wresz­
cie zmobilizowano ślusarzy.

Licznie zebrany tłum przed wię­
zieniem słyszał okrzyki, pochodzące 
z za murów: „Precz z naczelnikiem 
więzienia!1*, „Precz z administracją!** 
„Niech żyje głodówka!**

Na zapytanie jednego z przedsta­
wicieli prasy o powód buntu, naczel* 
nik więzienia odmówił informacyj.— 
Tymczasem po mieście krążą różne 
wieści. Jedni twierdzą, że rewolta 
wybuchła wskutek nieludzkiego bicia

więźniów przez jednego z urzędni­
ków.

lan i znów twierdzą, że rewolta jes t  
skierowaną przeciwko naczelnikowi 
więzienia, który ma być niezwykle 
surowym i za najdrobniejsze przewi­
nienia, czy przekroczenia regulaminu 
wymiarza nieludzkie kary.

Skargi na pana naczelnika więzie­
nia w Rybniku napływały dość czę­
sto, lecz trudno było stwierdzić ich 
prawdziwość. Żaliły się zwłaszcza 
osoby inteligentne, które przebywały 
w więzieniu śledczem. Osoby te 
twierdziły, że jako więźniowie śled­
czy traktowani byli na równi z więź­
niami karnymi.

Jak waiczyć z bezrobociem?
Problem bezrobocia jes t  trudnym 

do rozwiązania. Do walki z bezro­
bociem musi stanąć nietylko rząd 
leoz zarówno i całe społeczeństwo, 
Wszelkie poczynienia rządu, choćby 
były najlepsze, nie dadzą żadnych 
pozytywnych wyników, jeżeli całe 
społeczeństwo nie da swej współ­
pracy w walce z bezrobociem.

Żadne okólniki, ani też rozporzą­
dzenia na nie się przydadzą, gdy 
władze podwładne nie przestrzegają 
ściśle rozporządzeń władz naczel­
nych, szczególnie w zakresie przy­
działu pracy.

Musi w przedstawicielach władz 
podwładnych odezwać się głos su­
mienia obywatelskiego, aby stać na 
straży rozporządzeń władz naczel­
nych.

Już ten oddźwięk sumienia oby wa- 
telskiego, znalazł miejsce, lecz ma­
ło je s t  naśladowców, Mam tu ua 
myśli M agistrat m. Częstochowy. 
Tymczasowy zarząd naszego miasta 
zrozumiał położenie ludzi pracy. Ze 
względów czysto oszczędnościowych 
Magistratu, zredukowane 20 osób na 
dzień 31 stycznia 1981 r. Tym ra­
zem dedukcja dotknęła prawie wy­
łącznie mężatki, mające zarobkują­
cych mężów.

Niechże ten przykład chwalebny 
znajdzie zastosowanie w Starostwie, 
w Urzędzie państwowym, Skarbo- 
weści, P. K. U. i innych insty tuc­

jach, w których dotychczas przy bo­
ku naczelników pracują ich żony, 
lub córki posłów, a ich miejsca mo­
gą zająć wynędzniali żywiciele rę ­
dzin lub ludzie naprawdę potrzebują­
cy pracy.

Oby ten apel nie był głosem wo­
łającym na puszczy, oby nie zmusił 
nas głodnych do wymienienia naz­
wisk owych panów, na łamach „Kur- 
jera  Częstochowskiego*.

Przecież dotychczas je s t  tak wiel­
kie nie zrozumienie problemu bez­
robocia, że ci sami co głoszą szczyt­
ne hąsła o obowiązkach względem 
państwa w poczynaniach swyah ni- 
ezem nie różaią się od przeciętnych 
karjerowiezów.

Czynią to może bezwiednie, nie 
zdając sobie sprawy, że w dużej 
mierze są mimowoluymi sprawcami 
zła i nędzy. A jeżeli czynią tak roz­
myślnie zapewne zależy im, aby 
w jak największym stopniu pogłębić 
nędzę i bezrobocie. Dążą do tego, 
aby narodem rządziła ulica,

Dlatego też źe wszechmiar pożą- 
danem jes t  usunięcie owych panów 
z odpowiedzialnych stanowisk, aby 
w pracy nad odbudową państwa pol­
skiego mniej było trutniów, a więcej 
szczerych naśladowców twórczej ido- 
ologji wytężonej pracy dla lepszego 
ju tra  Polski.

Marjan Masloń.

Kiedy skończy się kryzys?
W miesięczniku niemieckim „Nau- 

*,ka i postęp" czytamy 'następujące u- 
wagi na temat zakończenia kryzysu: 
„Biorąc pod uwagę czas trwania kry­
zysów z lat dawniejszych, stwierdza­
my, iż kryzys z r. 1864 trwał 20 mie­
sięcy, z r. 1893 — 28 miesięcy, z r. 
1914 — 7 miesięcy, z r. 1921 — 13 
miesięcy, z r. 1929 trwa dotychczas 
23 miesiące. Stąd wypływa wniosek, 
iż koniec kryzysu obecnego jest bliż­
szy, niż nam się wydaje".

Oby ten obraehunek statystyczny 
okazał się prawdziwym w rzeczywis­
tości!

KONFERENCJA U PREZYDENTA 
RZESZY.

Berlin. Prezydent Rzeszy przyjął 
dziś w południe przywódcę niemiec­
ko - narodowych Hugenberga, celem 
omówienia z nim sprawy stworzenia 
Rządu, opartego na t. zw. koncentracji 
narodowej.

Po południu prezydent odbył ko­
lejno rozmowy z prałatem Kaasem, 
przywódcą centrum, oraz przywódcą 
partji ludowej Eingeldeyem. Konfe­
rencje toczyły się w obecności sekre 
tarza stanu v. Meisnera. Jutro przy­
jęci zostaną Hitler i przywódca b a ­
warskiej partji ludowej Schaeffer. 
Hitler przybył do Berlina w towa­
rzystwie szefa sztabu szturmówek na- 
rodowo-socjalistycznycb kpt. Roehma 
i posła Fricka.

Hitler kanclerzem 
Rzeszy!?

Genewa. 18.11. Bawiący w Rzymie na 
Kongresie Volty, William Martin, do- 
nosi w dzisiejszym ,,Journal de Ge- 
neve” o nominacji Hitlera na kancle­
rza Rzeszy.

Podczas wydanej wczoraj członkom 
kongresu kolacji, wezwany był do te ­
lefonu przez Hitlera obecny o a przy­
jęciu narodowy socjalista, Góering, 
były przewodniczący Reichstagu.

Hitler zawiadomił Goerinsra o dy­
misji Papena i o jego, t. j. Hitlera, 
nominacji na kanclerza

Georing miałby być ewentualnie 
mianowany wicekanclerzem z teką 
ministra spraw zagranicznych. Geo­
ring opuścił natychmiast Rzym samo­
lotem. oddanym do jego dyspozycji 
przez Mussoliniego.

W tutejszych kołach niemieckich 
nie posiadają dotychczas żadnego po-

PRZEZ ZAKOPCONE

SZKIEŁKA

Konjunktura finansowa nietylko 
poszczególnych jednostek, ale za­
równo i skarbu państwa z miesiąca 
na miesiąc coraz gorzej się przed­
stawia

Najlepszym tego dowodem ciągłe 
redukcje, oszczędności, zmniejszanie 
zasiłków funduszu bezrobocia i t. p. 
Ostatnio rząd skasował opłaty wpi­
sów szkolnych za dzieci urzędników, 
uczęszczające do szkół prywatnych. 
Rozmawiałem na ten temat z pew­
nym profesorem prywatnego gim­
nazjum:

— To zarządzenie oszczędnoś­
ciowe odbije się wprost fatalnie na 
wszystkich szkołach prywatnych — 
oznajmił z przekonaniem.

-r-- No, może tak źle nie będzie, 
przecież dzieci urzędników uczęsz­
czają przeważnie do gimnazjów 
państwowych.

— Ale i do zakładów prywat­
nych uczęszcza pokaźna ilość ucz­
niów. za których wpisy opłacał do­
tychczas skarb państwa. Nasz za­
kład otrzymał z tego źródła prze­
szło 13.000 zł. rocznie. A co będzie 
teraz, jak urzędnicy dzieci ze szkół 
prywatnych odbiorą?

Hm, widocznie nasze czynniki 
rządzące doszły do przekonania, źe

mamy nadmiar inteligencji, posta­
nowiły przeto powstrzymać zbyt wy­
bujały rozpad w kierunku oświa­
towym

— Tak. gromadą półanalfabetów 
łatwiej będzie rządzićl

— Lecz ciekaw jestem bardzo. 
kiedy nareszcie skończą się te ta­
rapaty finansowe.

— Przełom nastąpi wówczas, 
gdy w skarbie zabraknie pieniędzy 
na wypłatę pensji urzędniczych.

— No i cóź wtedy będzief
— Wówczas prawica narodowa 

dojdzie do głosu w Sejmie!...
Takie horoskopy polityczne na naj­

bliższą przyszłość przewiduje p pro­
fesor, gorliwy adherent P. P. S

W związku z powszechnie stoso­
wanym systemem oszczędnościowym 
i nasz ..Kurjer“ oszczędza również 
na papierze. Mimo zmniejszonego 
formatu nie stracił licznego zastępu 
zwolenników. Raz poraź przybywa 
do redakcji ktoś życzliwy, przyno­
sząc jakąś sensacyjną wiadomość, 
artykuł lub notatkę do kroniki.

W uh. tygodniu mieliśmy nawet 
jedną niezwykle oryginalną wizytę. 
Przyszła pewna młoda i elokwentna 
osóba z prośbą, ażeby opisać w ga­
zecie zabawną przygodę, jaka przy­
trafiła się je j koleżance. Owa nie­
zwykła historja, w którą zamie­
szany jest nawet „duch pokutujący 
tak się przedstawia:

n.
Ojciec 18-let iej panny Geni K., 

wyjeżdżając w sprawach rodzimych 
na kilka dni do Piotrkowa, pozo­
stawił dom pod opieką córki.

W środę wieczorem panna Genia 
wybrała się z narzeczonym na lekcje 
tańców, a wracając o godz. ll-e j 
zwierzyła mu się, źe jest sama w ca­
łym domu i ogromnie się boi ,,du­
chów^, gdyż od śmierci mamusi coś 
w ich mieszkaniu straszy!.. Czasem 
o północy słychać jakieś kroki po 
pokoju, to znowu cichutkie stukanie 
w okno, a raz nawet w nocy szklan­
ka, pozostawiona na stole, sama spa­
dła i rozbiła się w drobne kawałki...

Narzeczony Jako młodzieniec ry­
cerski. skrzetnie zaofiarował usługi 
wartowwika i obrońcy. O północy 
zagasili nawet światło, ażeby zwa­
bić jakiego ducha — ale nic nie 
pomogło: duch nie chciał się ukazać. 
Naraz o godz. 2-ej po północy roz­
legło się całkiem wyraźne dobijanie 
się do drzwi wejściowych od kuchni. 
Tym razem lęk zjeźył włosy odważ­
nemu młodzieńcowi. Ukrył się prze­
zornie w ciemnym kąciku, a gdy 
panna Genia drzwi otwierała posły­
szał rozmowę:

— Cóź to się stało, źe tatuś 
już powracaf

—• Okradli mię, jak wsiadałem 
do pociągu i następnym pociągiem 
zawróciłem z drogil. .

— Boże, co za nieszczęściel —

rozlegały się lamenty i westchnienia.
A narzeczony, ukryty w sionce, 

przyciskał pięścią serce, żeby zbyt 
głośnem biciem nie zdradziło jego 
obecności.

Na szczęście, za godzinę wszystko 
ucichło, posłyszał nawet jakby lek­
kie chrapanie. Ostrożnie, na palcach 
wymknął się z sioj0i i zmierza po 
omacku do drzwi wejściowych..

Naraz... „Kto tamVl — jozlega 
się groźny okrzyk. Wtedy już, 
nie zważając na nic, pośpiesznie 
zgrzytnął kluczem i czmychnął z 
mieszkania. I  zanim ojciec zdążył 
podejść do drzwi, już zagadkowy 
gość zniknął w ciemnościach nocy. 
A córka w tym czasie drżała 
z przestrachu, żeby ojciec nie zła­
pał „złodzieja“.

Nazajutrz miał się wybrać do 
komisarjatu, żeby złożyć meldunek
0 spłoszeniu włamywacza, ale stwier­
dził, źe nic nie zdążył zabrać, wresz­
cie córka go prosiła żeby nie za­
czynał z policją, bo .,będzie wydru­
kowany we wszystkich gazetach“— 
więc posłuchał mądrej rady córki
1 zaniechał policyjnego ścigania 
„nieznanego s p r a w c y k t ó r y  za­
kradł się do serca jego jedynaczki.

Prawda, że ciekawa historja? Cho­
ciaż trudno ręczyć, czy w szczegó­
łach nie przejaskrawiona przez 
uczynną koleżankę!...

A c e r .
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twierdzenia tych sensacyjnie brzmią­
cych informacji publicysty genewskie'
go.

Konflikt polsko-gdańskl.
Przed arbitrażem Komisarza 

Rostinga.
Warszawa, 19.11. Z Gdańska do­

noszą, że po zerwaniu rokowań pol­
sko gdańskich w Warszawie, komi­
sarz Ligi Narodów, p. Hosting pod­
jął odpowiednie kroki celem wzno­
wienia rokowań, przyczem czynione 
są starania, aby je przenieść na te ­
ren gdański, o to dla uniknięcia ko­
nieczności stosowania arbitrażu wy­
sokiego komisarza.

Ze strony Polski istnieje goto­
wość podpisania układu z Gdańskiem, 
ale w żaden sposób Polska nie może 
akceptować żądań gdańskieb w spra­
wie kontyngentów. To też gdyby 
obecne rokowania, które ponownie 
zostały nawiązane między komisa­
rzem polskim, min. Papee, a preze­
sem Senatu, Ziehmem, nie dały wy­
ników, a sprawa przeniesienia roko­
wań do Genewy nasuwała trudności, 
to p. Rosting będaie musiał wydać 
arbitrażowe orzeczenie w trzech 
sprawach, a mianowicie co do upraw- 
nień celnych polskich w Gdańsku, 
co do obrotów uszlachetniających 
i co do kontyngentów.

Melancholijny nastroi w Paryżu.
Paryż, 19.11* W kuluarach izby, 

jak również w kołach politycznych 
panował wczoraj nastrój tak melan- 
choljiny, jakby wszyscy mieli jakieś 
złe przeczucia.

W ciekawym wywiadzie zamiesz­
czonym w „Annales" Tardieu oświad- 
eza, że dzisiejszy kryzys światowy 
je s t  głównie kryzysem moralnym, 
kryzysem charakterów, wywołanym 
przez brak uczciwości politycznej 
w Niemczech, Ameryce i innych 
krajach.

Kryzys sio nie skończy, dopóki

nie nastąpi reforma charakterów, 
odprężenie moralne, zwycięstwo 
przesłanek cywilizacji duchowej nad 
materjalizmem, którego wybujałość 
zabiła sprawiedliwość w stosunkach 
wewnętrznych i międzynarodowych.

Chwila bieżąca.
— Ostatnie redukoje płac w okrę­

gu łódzkim, zataczające coraz szersze 
kręgi, wywołują wstrząsający stan 
wrzenia wśród robotników. Na wczo- 
rajszem zebraniu Związku „Praca" 
aż 9 mówców rzucało hasło prokla­
mowania strajku powszechnego i ze­
branie zakończono wybraniem komisji 
strajkowej.

— Ministerstwo rolnictwa powoła­
ło do życia specjalną komisję tary­
fową, złożoną z przedstawicieli cen­
tralnych organizacji rolniczych, która 
ma opracować postulaty rolnictwa w 
sprawie obniżki taryf kolejowych.

— Angielska lotniczka Miss Amy 
Mollisen Johson wylądowała szczę­
śliwie ua lotnisku w Gapetown o go­
dzinie 14 według czasu środkowo­
europejskiego.

Lot Londyn — Capetown mimo 
przymusowego lądowania w okolicy 
Bengueli, dzielna lotniczka pokonała 
w rekordowym czasie.

Na lotnisku w Capetown zgotowa­
no jej owaoyjne przyjęcie.

— Rooseyelt przyjął w Albany 
liczną delegację bezrobotnych, któ­
rzy domagali się, by kongres uchwa­
lił na rzecz bezrobotnych 100 miljo- 
nów dolarów, oddał arsenały wojsko­
we na mieszkania, oraz, by zezwo­
lono bezrobotnym na bezpłatny prze­
jazd do Waszyngtonu, ctlein urządze­
nia demonstracji przed Kongresem.

Roosefelt odrzucił wszystkie żąda­
nia bezrobotnych i oświadczył, że 
narazie jes t  jeszcze zwykłym obywa­
telem Stanów i nie może zadość u- 
czynić ich żądaniom.

— Sytuacja w mieście Sawillo po­
wraca do normy. Piekarze i szoferzy 
powrócili do pracy.

Bezrobotni w obliczu zimy kryzysowej.
Co słychać z akcją pomocy dla bezrobotnych?

O GŁOSZENIE.
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Powiatu Częstochowskiego.
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Dziś Feliksa  
Jutro Ofiarow. NMP. 
W sch ód  słońca 7.20 
Zachód słońca 16.11

Z reptrtuari Teatru i Kin.
Teatr Kameralny. . .

W  sobotę w ie c z o r e m  „PatiJowiaK
ski"
Dziś, w n ie d z ie lę  na poranku szko l­
nym „Fragmenty Róży". Popołud­
niu o godz. 4 „Handlarze sławy , 
w ieczorem  „S zczęście  od jutra*4

Kino „Odeon**. o u  .
S terow iec  L. A. 3. z Jackiem Hol-  
tem  i Tay W ray w  roli gl.

Kino „Nowości11. .
Sensacja i emocja, Carmiucita z 
W arnerem  Baxterem  i Conchitą 
Montenegro w  rolach głównych.

Kino „Grand**.
Nineto kwiat Hawany z Lupą Ve- 
ler  w  roli hłóWnej

Kino „Muza**.
Zemsta krwi i Magdalena

Kino „Atlantic**.
„Romans królowe] piękności , w  
roli gł. Eiza Brink i Lirio Ravanei 
oraz „Tajemnica drzwi zamknię­
tych  z W irgin ią  Valli i Gastonem  
Glassem

Kino „ O n a " .  .
„Trędowata" i „Dwa piekielne dni* 
z Carlo Aldini w  roi. gł.

Kino wPanornma** .
W spania ły  polski film p. t. „Bezi­
mienni bohaterowie"

— Zabranie w „Ognisku Obrony 
Niepodległości" Mające się odbyć wa 
ine zgromadzenie Stoważyszenia duia

Zima się zbliża! Ta wieść napa­
wa grozą okrueieństwa każdego bez­
robotnego. I nie sposób, abyśmy nie 
byli zdolni na sobie sprawdzić te 
depresyjne uczucie tak moralnie jako 
też i fizycznie.

Akcję pomocy dla bezrobotnych 
miejscowe społeczeństwo prowadzi 
już od lat kilku. W zeszłym roku 
ulźyłe ono wydatnie niedoli bieduym 
w tym czasie, kiedy rząd wyasygno­
wał na akcję dla bezrobotnych więk­
sze kwety pieniężne.

Obeenie na barki społeczeństwa 
spadły takie same ciężary, co do ich 
natury — lecz przy rozpiętości ich 
daleko znaczniejszej i przy gorszych 
warunkach gospodarczych ogólnie. — 
Mimo to ta  wysoko kultywowana e ty ­
ka chrześcijańska, oparta na miłości 
bliźniego, potrafi go natchnąć do naj­

większych poświęceń i ofiarności na 
rzecz biednych.

Komitety pomocy dla spraw bezro­
botnych istnieją, ale nie potrafią po­
dołać ogromowi potrzeb i nędzy, któ­
ra liczbowo jes t  większą, aniżeli ub. 
roku.

Jak nam wiadome, p. starosta En- 
stacbiewicz wszczął akcję zbiórki 
kartofli pomiędzy sferami rolniczemi 
w powiecie na rzecz bezrobotnych.— 
Apelujemy więc de oałege społeczeń­
stwa, aby rozpoczętą już pracę hu­
manitarną poprowadziło dalej, zasi­
lając obywatelski komitet pomocy 
bezrobotnym datkami w naturze i e- 
fiarami pieuiężnemi, tern więcej, że 
wobec zbliżającej się zimy potrzeby 
na ten cel są znaczne. A samotni 
kartoflami trudno będzie tysiące bez­
robotnych nędzarzy utrzymać przy 
życiu.

Sprawa przy drzwiach zamkniętych!
38-Ietnia rozwódka ofiarą zniewolenia! Dwóck oskarżonych sąd skazał 

na karę po 6 miesięcy więzienia, trzeciego uniewinnił.
Na wokandzie karnej Sąd Okręgo­

wy pod przewodnictwem sędziego 
Harasimowicza, przy udziale sędziów 
wotautów; Gawlikowskiego i Terpi- 
łowskieso, rozpoznawał przy drzwiach 
zamkniętych sprawę Leona Podstaw­
ka, Stanisława Sneki i Józefa Wójci­
ka, oskarżonych z artykułu 51 i 522 
p. 2 k. k. o najście i zniewolenie. — 
Oskarżał prok. Chawłowski, obronę 
wnosił adw. Idzikowski.

Oskarżeni odpowiadali z wolnej 
stopy. Z aktu oskarżenia wynika, że 
Leon Podstawek i Stanisław SBeka, 
w dniu 15 marca dopuśoili się gwał­
tu na osobie Weroniki P ie tras  (roz­
wódka, lat 38) w jej mieszkaniu, od- 
najmowanem od Walczaków.

Następnie, że wszyscy trzej oskar­
żeni w dniu 19 marca, z okazji imie­
nin jednego z oskarżonych, przyszli 
mocno podchmieleni do mieszkania 
Weroniki P ietras i tu po raz drugi 
usiłowali dopuścić się gwałtu. Na 
szczęście interwencja Walcztków u- 
niemożliwiła ich niecne zamiary.

O tych perypetjach erotycznych 
poszkodowana doniosła komendantowi 
posterunku na Strado ~>iu, przodow.

Gacperskiemu, który spisał dokładny 
protokuł i przekazał go władzom pro 
kuratorskim, ten zkolei skierował 
sprawę do sądu.

Zaraz na wstępie posiedzenia, po 
odczytaniu akta oskarżenia, — sąd 
stwierdził nieobecność poszkodowa­
nej, a zarazem głównego świadka — 
Weroniki Piotras.

Przewodniczący ukarał ją  dwudnio­
wym bezwzględnym aresztem i naka­
zał doprowadzenie świadka do sądu 
przez policję.

Ze względu na drastyczne szcze­
góły, któro przewód sądowy miał usta 
lić, przewodniczący na wniosek pro­
kuratora postanowił sprawę rozpoz­
nawać przy drzwiach zamkniętych.

Po ukończeniu przewodu sądowego 
i dłuższej naradzie Sąd ogłosił wyrok, 
skazujący Leona Podstawka i Stani­
sława Snekę z art. 254 na 6 miesięcy 
więzienia, jednak na mocy amnestji 
karę darował im w całości.

W drugiej sprawie, wobec braku 
rzeczywistych dowodów winy oskar­
żonych, wszystkich trzech, t. j. Pod­
stawka, Snekę i Wójcika — Sąd u- 
niewinnił.

Niebezpieczna szajka  w ła m y w a c z y  
ujęta p rz e z  policję częstochow ską.

19 bm. zostało odwołane i naznaczo­
no na dzień 27 listopada rb. wpierw- 
szym terminie na godz. 10.30 rano 
w drugim terminie na godz. 11 rano. 
Zebraniepowyższe odbędzie się jak po­
przednio w sali gmachu „OgniBka 
Obrony Niepodległości,,.

— Koncert wokalno-muzykalny 
na rzecz przedszkoli miejskich.

Dziś, w niedzielę o godz. 4 ej po 
poł, w sali Straży Ogniowej odbędzie 
się koncert wokalno-muzykalny, w 
którym wezmą udział prof. Mąkosza, 
p. Ohorzelski, redaktorka StefaBja 
Szadkowska oraz chór seminarjum 
żeńskiego i uczennice tegoż seminar­
jum. Niezwykle obfity i interesjący 
program oraz piękny cel społeczny, 
bowiem dochód zfkoncertujzostał prze­
znaczony na rzecz przedszkoli miejs­
kich, wzbudzą niezawodnie żywe za­
interesowanie w Częstochowie.

Sądzimy, iż koncert na dochód 
przedszkoli miejskich zapełni salę po 
brzegi ludźmi ze wszystkich sfer, któ­
rzy swą obecnością zaakcentują, iż 
przyszłość narodu nie jes t  dla nich 
sprawą ebojętną.

— Obrona przeciwgazowa lud­
ności cywilnej. Dziś, w niedzielę, o 
godz. 14.30, w sali Katedralnej ul. 
Narutowicza 18 odbędzie się odczyt 
s wyświetlaniem przezroczy na temat: 
„Obrona przeciwgazowa ludności cy­
wilnej".

Komitet Powiatowy L. O. P. P, 
w Częstochowie, zawiadamiając o po­
wyższe^ spodziewa się że na odczy-

Od dłuższego czasu w Częstocho 
wie poesęła grasować nieuchwytna 
szajka włamywaczy, która w bezczelny 
sposób dokonywaławłamań ikradzieży.

Ofiarą złodziei padały przeważnie 
sklepy.

W związku z kradzieżą dokonaną 
w pralni p. HeiniBgera przy ul. Na­
rutowicza, częstochowski urząd śled­
czy ujął sprawców włamania w oso­

bach: Eugenjusza Szota, lat 20, Frl 
Krakowi ecki ego, Jana Ziółkowskiego, 
od których część skradzionych rze­
czy odebrano.

Należy zaznaczyć, że pierwsi dwaj 
byli już kilkakrotnie karani za po­
dobne sprawki są zawodowymi wła­
mywaczami, którzy w ostatnim czasie 
dokonali całego szeregu kradzieży na 
terenie Częstochowy.

cle tym nie zbraknie nikogo, komu 
leży na sercu dobro własne i rodzi­
ny na wypadek wojny,

Wstęp bezpłatny.

— Dancing K. 0. S. „Victeria".
Dziś, w sobotę, dnia 19 bm. odbę­

dzie się w lokalu klubu przy ul. PaH- 
ny Marji 43 ostatni przedadwentowy 
dancing towarzyski. Do tańca przy­
grywać będzie własna orkiestra pod 
ki^runiem p. Hassego. Wiele miłych 
niespodzianek. Bufet na miejscu,

Ceny niskie. Miewątpliwie dancing 
będzie się cieszył wielkiom powodze­
niem jak i wszystkie dotąd zabawy 
K. O. S. "Yictoria".

—Nowa opłata za zmianę naz­
wisk. Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych wydało zarządzenie, podwyż­
szające opłaty pobierane za zmianę 
nazwiska. Podanie takie kosztowało 
dotychczas 3 zł., obecnie podlegać bę­
dzie opłacie 5 zł-

— Premjera Teatru Kameralne­
go Ku czci Stanisława Wyspiań­
skiego. Jak wiadomo, w bieżącym ro. 
ku przypada 25 rocznica zgonu naj­

większego polskiego dramaturga, ge ' 
njalnego poety Stanisława Wyspiańs' 
kiego. Cały miesiąc listopad poświę­
cony jest czci pamięci poety i wszy' 
stkie teatry w polsce, w miarę swych 
sił i możliwości starają się wystawić 
jakiś utwór wieszcza. W związku z 
temi uroczystościami, Wydział Kultu­
ry i Sztuki przy Min. W. R. O. P. 
rozpisał konkurs na najlepszą kreację 
aktorską, na najlepszą reżyserję i na 
najciekawszą inscenizację, rozumie się 
dzieł dramatycznych W yspiańskiego;

Do konkursu tego przystąpiło 12 
najlepszych teatrów w Polsce, a mię­
dzy niemi i nasz teatr Kameralny któ­
ry wystawi arcydzieło poety, klasycz­
ną tragedję p. t, „Sędziowie"

Z powodu przygotowań do „Sę­
dziów", Teatr nasz będzie nieczynny 
od poniedziałku dnia 21 bm,

Zamówienia na bilety na premjerę 
konkursową przyjmuje Sekretarjat w 
godz. od 11-tej bo 14-ej i od 19-ej 
do 23-ej. Tal. 460.

—- Zawody w siatkówkę. Dziś, 
20 listopada, t. j. w niedzielę o g. 
10 rano i 5 popol. odbędą się w sali 
„Ogniska Obrony Niepodległośoi" za-
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wody w siatkówkę męską o tytuł
mistrza klasy „B* oraz o wejście do 
klasy „A* krakowskiego okręgowego 
związku gier sportowych.

Udział biorą W. K. S. „Wawel* i 
K. S. „Cracoyia* z Krakowa, mistrz 
Chrzanowa i mistrz Częstochowy K. 
S. „Brygada*.

Ze względu na udział zespołów 
zamiejscowych, które wystąpią w naj­
lepszych swoich składach, zawody 
budzą wielkie zainteresowanie i nie­
wątpliwie ściągną liczną publiczność 
i miłośników tego sportu.

— Interesujące zawody piłkar­
skie. Sensacyjne zawody o wejście 
do Ligi między Podgórze i Legją, któ­
re odbędę się dziś, W niedzielę o godz. 
12-tej, zapowiadają się niezwykle e- 
mocjonująco.

Na sędziego tych interesujących 
zawodów, P.Z.P.N. wyznaczył jednego 
z najlepszych arbitrów piłkarskich p. 
Rettiga z Łodzi.

W razie wyniku remisowego, gra 
będzie przedłużona 2x30 minut, a póź­
niej w razie nierozstrzygnięcia nastą­
pi autentyczne przedłużenie do gry 
pierwszej zdobytej bramki przeważa­
jącej szalę zwycięstwa jednej z dru­
żyn.

—Nowe przepisy o autobusach.
Ukazało się rozporządzenie rządo­

we, określające przepisy o rucha au­
tobusów na drog&ch publicznych.

Za autobus uznaje się pojazd me­
chaniczny, przezaacsoay do przewo­
zu .-u lub więcej podróżnych. Auto­
busy powinuy być tak urządzone i 
sbudowaae, aby nie zagrażały bezpie­
czeństwu, zapewniały podróiiym  wy­
godę i higienę, oraz nie niszczyły 
nadmiernie drogi.

Wszystkie urządzenia i przyrządy 
autobusu musią być w czasie jego 
kursowania w dobrym stanie i dzia­
łać sprawnie.

Nowe prsepisy o urządzeniach au­
tobusów weszły w życie z dniem 
15-ym bież. miesiąca.

— Przestroga przed oszustem.
„Bracia Szkolni* w Częstochowie 
przestrzegają  przed niejakim Kazi­
mierzem Hoitynem, który nosi n ie ­
prawnie suknię zakonną z białym 
wyłogiem i kapeluszem francuskim 
i występuje jako członek ich zgro­
madzenia. Kazimierz Hołtyn z „Brać­
mi Szkolnemi* niema nic wspólnego.

— K upcom  i p rz e m y s ło w c o m  
grozi  u t r a t a  p o r tfe l i  U bezpiecze­
n iow ych . W dniu wczorajszym zebrali 
się w Stowarzyszeniu Kupców i Prze 
mysłowców w Częstochowie Ajenci 
Ubezbieczeniowi m ias t : Częstochowy, 
Piotrkowa, Radomska,. Zawiercia, Bę­
dzina, Sosnowca, Kielc i innych ce­
lem naradzenia się nad powstałą sy 
tuacją w sprawie zaprowadzonego 
przez Kartel Ubezpieczeniowy w Pol­
sce Biura Inkasowego, gdyż grozi im 
z tego powodu bezrobocie i utrata 
swoich zdobytych portfeli Ubezpie­
czeniowych,

Na posiedzeniu powyższym pow­
stała przyjęta rezolucja wysłania od­
nośnego memorjału wraz z delegacją 
do Zrzeszenia Towarzystw wskazując 
im ne zgubne wpływy, jakie takie 
Biuro może przynieść obu stronom.

— Amnestja podatkowa. W ko­
łach gospodarczych w Warszawie roz­
ważana jest obecnie sprawa ogłosze­
nia amnestji podatkowej. Wysokość 
zaległych podatków rośnie nie wsku­
tek złej woli płatników, lecz wskutek 
tego, iż sfery gospodarcze z trudem 
tylko płacić mogą należności bieżące.

Sfery gospodarcze występowały już 
kilkakrotnie w sprawie generalnego 
umorzenia zaległości podatkowych, 
które obciążają nietylko płatników, 
lecz i urzędy skarbowe, zmuszone do 
stałego czuwania i kontrolowania sta­
nu majątkowego płatnika itp.

Sprawa umorzenia zaległości ma 
być w najbliższym czasie omawiana.

— O ulgi przy spłacie długów  
Związków Komunalnych. Przedsta­
wiciele organizacji samorządowych 
postanowiły zwrócić się do Rządu i 
do Banku Gospodarstwa Krajowego o 
zastosowanie ulg przy spłacie długów 
związków komunalnych.

Chodzi tu o skonwertowanie dłu­
gów krótkoterminowych, a obniżenie 
rocontów i rozłożeń e na dłuższy o*

kres czasu spłaty innych pożyczek.
Samorządom chodzi zwłaszcza o ul­

gi, względnie o umorzenie pożyczek, 
zaciągniętych na budowę szkół pow­
szechnych oraz powstałych wskutek 
gromadzenia rezerw zbożowych w o- 
kręsie, kiedy Rząd tego rodzaju po­
litykę uprawiał i na samorządy wy­
wierał nacisk, aby zakupywały zboże.

— Kontrola nad dłużnikami ze 
strony instytucyj kredytowych.
Instytucje kredytowe w rozmaitych 
stronach kraju postanowiły nawiązać 
ściślejszy kontakt ze sobą dla zorga­
nizowania kontroli nad dłużnikami.

Chodzi mianowicie o to, ie  brak 
tego rodzaju kontroli pozwala niektó­
rym dłużnikom korzystać z kredytów 
przekraczających ich zdolności płat­
nicze. Inicjatywę w tym kierunku pod 
jęto w powiecie opatowskim, gdzie 
instytucje finansowe zobowiązały się 
do udzielania sobie wzajemnych in- 
formacyj o stanie zadłużenia poszczę 
gólnych klijentów. Ogólnopolski zwią­
zek komunalnych kas oszczędności 
popiera tę akcję, która obejmuje co ­
raz dalsze powiaty.

Walka z . ‘ ; . u&o|em
Lista tych, którzy prowadzą pota­

jemny ubój.
W czasie od daia 1-go do dnia 15-go 

listopada r. b , kontrola przyłapała 
niżoj wymienione osoby, uprawiające 
potajemny ubój na terenie miasta i 
powiatu Częstecbowskiego:

U Stanisława Sabinika sam. w Ka­
myku, zakwestjonowaB© 14 kg. mięsa 
▼ółowego x potajemnego uboju, u 
Feli Wrocławskiej zam. w Olsztynie, 
17-5 kg. baraniny, u Piotra Karasiń­
skiego ul. św. Barbary — 68 kg. 
wieprzowiny i 21 kg. wołowiny, o 
Stanisława Kuklewskiego zam. w Kn­
iejach, 35 kg. wieprzowiny, u Chawi 
Ofman ul. Kiedrzyńska 40, — 8.20 
kg. wołowiny, u Józefa Mazurkiewi­
cza, Rudniki, — 50 kg. kiełbas i 4 
kg. szmalcu, u Ignacego Kosty Naru­
towicza 1. — 15 kg. wołowiny, u 
Szyi Grozan Kiedrzyńska 39. 8 kg. 
wołowiny, u Wolfa Srebrnika W ar­
szawska 67. — 13 kg. wołowiny, u 
Kałmy Frybman zam. w Kamyku, — 
44 kg. wołowiny, u Rsjzli Nusel zam. 
w Kłobucku, — 23 kg. wołowiny, u 
Szlamy Szajoerta Kawia 12-14, — 
10.20 kg. wołowiny, u Szmula Ekstej 
na Gdańska 9 11. — 8.40 kg. woło­
winy, u Berka Napartego, Waszyngto 
na 47, — 9.5 kg. cielęciny, u Grej- 
noma Napartego, św, Barbary 47. — 
17.5 kg. wołowiny, u Franciszka Krzy 
szkowskiego Kiedrzyńska 38. — 20.50 
kg. wołowiny, u Michała Jamroza Pod­
kulę 3. — 6 kg. wołowiny.

Nadmienić należy iż u Jamroza kon­
tro la  zajęła 36 kg. wołowiny, pocho 
dzącej z potajemnego uboju, lecz ten 
źe Jamroz oblał raięse naftą, niszcząc 
tem samem 30 kg. mięsa, za co bę­
dzie oddzielnie pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej.

—■ Nocne dyżury aptek.
W nocy z dnia 19 na 20 b. m. otwarte  

będą następujące apteki: 
p. Szostakiew icza , N ow y Rynek Nr 6 
p. Bujakowskiego, Aleja W oln ośc i  33

— Uliczna „ruleta" na rynku 
częstochowskim* Nasi macherzy 
częs tochowscy zademonst rowal i już 
Cały szereg systemów, znajdując zaw­
sze naiwne ofiary* Jednak ścisła kon­
trola policyjna —  zmusiła naszych 
„niebieskich ptaków* do wprowadze­
nia nowego sys temu ulicznego hazar­
du różniącego się nieco od t rzech 
kart.

Na stolikach składanych pomiędzy 
straganami na obu rynkach często­
chowskich, układają trzy kule wiel­
kości i kształtu przeciętnej kuli re­
wolwerowej; jedna z nich jest zna­
czona. Oszust tak zręcznie manew­
ruje kulami, że zawsze się znajduje 
naiwny i chętny łatwym sposobem 
dojść do pieniędzy — postawi i... 
przegrywa.

Ostrzegamy publiczność przed po- 
dobnemi sztuczkami, gdyż one prowa 
dzą do utraty nieraz ostatnich, cięż­
ko zapracowanych groszy. A więc 
baczność — przed ulicznymi oszus­
tami!

Zakład fryzjerski
E ugenjusza W ojakow skiego w  Często­
ch ow ie ,  Aleja W olności 11, poleca sw e  
usługi szanownej klijenteli,

Czy przysięga jest ważna  
bez pocałowania krzyża?

Niezwykle eiekawy i po raz pierw­
szy notowany w kronikach sądowych 
incydent wydarzył się wczoraj w 
łódzkim sądzie pracy.

Wśród 13 powołanych do pewnej 
sprawy świadków, znalazł się także 
magister praw Zdzisław Stasiakiewicz. 
Przewodniczący wezwał wszystkich 
świadków celem zaprzysiężenia ich, 
a gdy się okazało, źe wszyscy są 
wyznania rzymsko katolickiego, odczy 
tał rotę przysięgi, ptczem każdy ze 
świadków miał pocałować krzyż.

Gdy przyszła kolej na Stasiakiewi- 
cza, ten odmówił pocałowania krzyża 
twierdząc, iż fakt złożenia przysięgi

mieści  się w powtórzeniu za przewo­
dniczącym formułki przysięgi. Poca­
łowanie krzyża je s t  więc zbędne, 
zresztą nie chce tego uczynić ze 
względów bygłeDicznych.

Sędzia był odmiennego zdania i 
wezwał Stasiakiewicza jeszcze raz do 
pocałowania krzyża. Ten odmówił, 
oświadczając, iż dla ważności przy­
sięgi jest te zbędne.

Sędzia ukarał Stasiakiewicza grzy­
wną 50 zł., pozatem wykluczył go z 
rozprawy jako świadka.

Ukarany magister praw odwołuje 
się do sądu okręgowego.

— Projekt ustawy o popieraniu 
elektryfikacji. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu zgłosi w najbliższych 
dniach w Sejmie projekt ustawy o 
popieraniu elektryfikacji. Projekt ten 
rozciąga na cały obszar państwa ulgi 
i przywileje, stosowane dotychczas 
do elektrowni w okręgach przemysło­
wych.

Przewiduje on mianowicie Całko­
wite zwolnienie od wszelkich podat­
ków na okres 10-letni pod warunkiem 
zastosowania się elektrowni do rzą­
dowego planu elektryfikacji kraju. 
Plan taki został już opracowany i bę­
dzie niebawem ogłoszony.

— Wizytacja J. E. ks. Biskupa 
Kubiny. W szkole powszechnej przy 
ulicy Kolejowej w Częstochowie. W 
dniu 16-go listopada b r. odbyła się 
wizytacja tej szkoły przez Arcypaste- 
rza ks. Dr. Kubinę w asystencji ks. 
Prałata Wróblewskiego.

W powitaniu dostojnego gościa 
wzięli udział wychowawcy poszcze­
gólnych klas naczele z kierownikiem 
tejże szkoły p. Bilskim i Opieką szkol* 
ną z przewodniczącym p. Wolskim.

Przy odjeździe dziatwa szkolna u- 
stawiona w dwuszeregu zgotowała do­
stojnemu wizytatorowi owacyjne po­
żegnanie wznosząc, okrzyki „Niech 
żyje”.

Dwa rabunkowe napady
okazały się zwykłą symulacją.

Na posterunek policji J państwowej 
w Mykanowie zgłosił się Kulej Bole­
sław z Kocina§ i zameldował, źe kie­
dy wracał z Krzepic do Kocina zos­
tał napadn ęty przez trzech uzbrojo­
nych w rewolwery bandytów, którzy 
zabrali mu portfel, oraz 12 zł. gotów­
ką i straszak wartości 17 złotych- 

Przodownikowi policji wydało się 
to zameldowanie podejrzane, lecz za­
wiadomił o napadzie urząd śledczy 
w Częstochowie, który wszczął docho­
dzenie. Jak się okazało, napad był 
tylko zwykłą symulacją.

Kulej przyznał się do winy wów­
czas, kiedy wywiadowcy znaleźli w 
jego domu pod strzechą rzekomo 
zrabowane przedmioty.

Podobnej symulacji dopuścił się 
wróżbita wiejski Król Antoni, który 
również doniósł policji, jakoby na je­
go osobę urządzony był napad, pod­
czas którego miał być pobity i obra­
bowany z sumy 200 zł.

Wszczęte śledztwo i w tym wypad­
ku ustaliło że Król złożył fałszywe 
zeznania o napadzie.

Należy podkreślić, że podobne sy­
mulacje narażają władze policyjne na 
niepotrzebne trudności w pracy śled­
czej i jako takie uznane są za rów­
noznaczne z przestępstwem, podlega­
jącym 147 artykułowi nowego kode­
ksu karnego. A zatem winni tego 
czynu zostaną surowo ukarani.

— Aresztowanie Hrzywoprzy- 
sięzcy. W dniu 18 b.m. z polecenia 
p. prokuratora, w czasie rozprawy 
głównej w Sądzie Okręgowym, został 
aresztowany Kołodziej Piotr, zam. w 
barakach miejskich, za złożenię fał­
szywego zeznania.

— Okradziona w sklepie. Hokko 
Klara (Aleja Wolności 68) zameldo- 
wa 12, źe w sklepie Landau (uJ. N. M. 
Panny ! 6) skradziono jej z kieszeni 
torebkę damską z 25 zł. i okulary 
wartości łącznej 35 zł.

— Dobrali się do kopca z ka­
pustą. W dniu 18 b. m. Maciałowi- 
czowi (Wieluńska nr 3) skradziono z 
kopca 7 metrów pietruszki, wartości
100 złotych.

— Pożyczył, a nie chce oddać.
Świercóyński Leou (Lubelska 8) za­
meldował policji o przywłaszczeniu 
roweru, wartości 100 zł., przez Jana 
Bieleckiego (Kruszwicka 24).

— Wyrwał torebkę z ręki , ale 
nie zdążył uciec. W dniu 18 b.m. o 
godz. 22 m 15 na ulicy Najśw. Marji 
Panny, zatrzymany został Michał Bu­
czkowski, lat 30 bez miejsca zamiesu- 
kania, który wyrwał z ręki torebkę 
damską nie ustalonej dotąd kobiecie

— Na Ostatnim Groszu ciągle 
ktoś kogoś bije. Szmagier Augustyn 
Podgórna 32 zameldował o pobiciu 
go przez Adolfa Ładę, zam. na Osta- 
nim Groszu.

Tabela loterji państwowej.
Główne wygrane

Z Warszawy donoszą: Dnia 18 b.m., 
w drugiem dniu ciągnienia 26 lote­
rji klasowej I klasy padły następujące 
wygrane:

50.000 zł- na nr.62820
5.000 zł na nr. 60079
Po 2.000 zł. na nr. nr : 71974 18992
Po 1.000 zł. na nr. nr : 67575 68566 

125972
Po 500 zł na nr. nr.: 50780 51540 

61002 19105 97007 120004
Po 400 zł. na nr. nr. 53784 42845 

105192 89206 62855 96028 32558 
18546

Vo 200 zł. na nr. nr.: 14786 143499 
65461 103106 63373 57841 90217
68584 103790 131230 116248 36974.

KĄCIK RA DJO W Y.
Warszawa, n ied zie la  

10.30 Nabożeństwo.
11.50 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa
12.10 Urz. Kom. P. 1. M.
12.15 Poranek symfoniczny zFiiharm onji  

warsz.
14 55 Muzyka.
16 00 Program dla młodz eży.
16.10 P łyty gramofonowe
17.00 Koncert,
18.00 Muzyka lekka z kawiarni
19.00 Rozmaitości 
19.25 S łu chów .sko .
20.00 Muzyka 
20 40 Ttansmisja
22.55 Urz. Kom. PIM. i komunikat po­

licyjny  
23 00 Muzyka taneczna

Katowice, n iedziela .
10.00 N abożeństwo z e  Lwowa.
12.05 Transmisja z W arszaw y.
14.00 Koncert  
14.40 Odczyt
16.20 In term ezzo m uzyczne.
17.00 Program na dzień nast,
1800 Muzyka lekka z W arszaw y.
19.20 Rozmaitości
19.20 Transmisje z W arszaw y.
22.00 Muzyka taneczna z restauracji
22.10 Komunikat m eeteoro log iczn y  
22 53 W iad om ości sportow e
32.10 P łyty gramofonowe.

Poszukuję wspólnika
z 3,000 zł

do prow adzen ia  dobrze zapow iadające­
go się przedsiębiorstwa. Oferty siib: 

„3,000“ do redakcji „Kurjera".

Wytwórnia
instrumentów dętych, przyjmuje zam ó­
w ien ia  i w sze lk ie  reperacje  w zakres  
w ch odzące Adam Dyakow ski i S-ka, II  

Aleja  32. Robota solidna i tania.

14820216
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Z KRAJU.
(—) Aresztowania na terenie 

wojew. łódzkiego. Nocy ubiegłej 
przeprtwadzono na terenie wojew. 
łódzkiego szereg aresztowań w związ­
ku z akcją strajkową rolników. 
W powiecie łódzkim aresztowane 7 
osób, w pow. Sieradzkim — 6. W in ­
nych powiatach także nastąpiły licz­
ne aresztowania.

(—) Śmierć trojga dzieci w pło­
mieniach. Z Wilna donoszą: W chu­
torze Jazew gm. jaźwińskiej, troje 
dzieci niejakiego Turowa, bawiąc się 
zapałkami, wznieciły pożar. Ogień 
momentalnie objął budynek miesz­
kalny. Dzieci znalazły śmierć w pło­
mieniach. Podczas wypadku nie było 
nikogo w demu, a gdy sąsiedzi zau­
ważyli pożar, o ratunku nie mogło 
już być mowy.

Na wieść o śmierci dzieci żona 
Turowa cięż&o zaniemogła.

(—) Nadużyci* urzędnika am­
basady amerykańskiej. Z Warsza­
wy donoszą: Wacław Gersz oskarżył 
przed prokuratorem Stanisława P ie­
traszkiewicza i Pawła Kowalskiego, 
urzędnika wydziału handlowego am­
basady Stanów Zjednoczonych o wy­
łudzenie 1350 złotych.

Pietraszkiewicz wraz z Kowalskim 
obiecali Gerszowi, że wyrobią mu 
dowód osobisty wraz z wizą wjazdo­
wą do Stanów Zjednoczonych. Obaj 
pieniądze wzięli, ale paszportu ani 
wizy nie wyrobili. Obaj oskarżeni 
zaprzeczyli, jakoby wzięli od Gersza 
te  pieniądze, twierdząc, źe nic o ca­
łej sprawie nie wiedzą.

Zawikłaną tę h istorję  stara się 
wyjaśnić sędzia śledczy.

Sklep Ziemiański
P oleca  w y b o r o w e  artykuły sp o ży w cz e  po cenach konkurencyjnych: chleb  

w iejsk i w łasn ego  w ypieku, ciasto i pierniki, masło, miód, k onserw y i t. p.
Mleko na miarę i w butelkach, —  Wędliny wiejskie własnego wyrobu.

W  tych dniach stałe będą żywe ryby, po gruntownym w yrem ontow aniu  basenu.

Przekazy pieniężne i posyłki do Z. S. R. R.
Przedstaw icie lstw o H andlowe Z.S.R R. podaje do w iadomości,  że  przekazy  

p ien iężn e  na „Torgsin” przyjmują banki: Gospodarstwa Krajowego, P ow szech n y  
Kredytowy, Zachodni, Udziałowy. Przesyłkam i żywnośedowem i zajmują się: B-cia  
Pakulscy Bracka 22, B-cia Hirszfeld Bielańska 5 w  W arszaw ie ,  Diszkin P io trk ow ­
ska 8, B-cia Ignatowicz P iotrkowska 96 w  Lodzi i J. Abramski Piaskowa 9 w 
Grodnie. Przesyłkami odzieżowem i: B-cia Jab łkow scy  Bracka 25 w  W a rszaw ie ,  
Mickiewicza 18 w  W iln ie ,  „Konsum* przy W id zew sk ie j  Manufakturze Rokicińska  
54 w Lodzi. W szelk ich  informacyj po otrzymaniu znaczka pocztow ego  udziela  
P rzed staw ic ie ls tw o  H andlow e Z. S. R. R. W arszaw a, Koszykowa 4 tel. 9-06-66.

Wydziedziczeni...
Wilgotne suteryny — płazy wstrętne, lepkie,
Cuchną mydlin oparem — kałużami z sieni...
... W atmosferze zgnilizny — od losu kolebkę 
Mają ci, których imię brzmi: Wydziedziczeni!

Bobaczywe ich piersi pożera gruźlica,
Ich twarze ziemi brudnej są zawsze koloru.. 
Bogactwami wciąż nęci i wabi ulica,
Nęci szklane oczy — oczy głodomorów!

/  gdy inni szaleją. chcąc użyć żywota 
W eleganckich smokingach z rękami w kieszeni...
Szara masa zepchnięta na dno nędzy, błota 
Pragnie chleba kawałka .. — To wydziedziczeni...

S e l i m  Mi  r za.

Wyrok na Gorpnową został zniesiony
z przyczyn formalnych.

Z Warszawy donoszą, Sąd Najwyż­
szy ogłosił obszerne uzasadnienie ka­
sacji wyroku sądu przysięgłych w 
głośnym procesie Rity Gorgonowej.

Głównymi motywami uwzględnie­
nia skargi kasacyjnej było wadliwe

sformułowanie pytań dla sędziów przy­
sięgłych oraz pominięcie w sentencji 
wyroku dokładnego sformułowania 
działania przestępczego Gorgonowej.

Wynika z tego, że wyrok I instan­
cji został zniesiony tylko z przyczyn 
formalnych.

Oszustwa agentów ubezpieczeniowych
ubezpieczali ciężKo chorych przez podstawianie zdrowych.

Z Warszawy donoszą, do prokura" 
tora sądu okręgowego w Warszawie 
wpłynęła skarga Tow. ubezpieczeń 
,,Przezorność* przeciwko subagentom 
tego towarzystwa o dopuszczenie się

niezwykłego oszustwa na szkodę tego 
towarzystwa.

Jak donosi skarga, subagenci ase­
kurowali osoby obłożnie chore i u" 
mierające, podstawiając do oględzin

lekarskich w miejsce asekurowanych 
inne osoby, zupełnie zdrowe.

Po śmierci ubezpieczonego rodziny 
podejmowały premje asekuracyjne, 
dzieląc się niemi z niesumiennymi 
subagentami

W związku ż wniesieniem do pro­
kuratora tej skargi, została w cywil­
nym wydziale sądu okręgowego odro­
czona sprawa, wytoczona przeciwko 
tow. „Przezorność* przez niejaką Ko­
łaczową, której towarzystwo asekura­
cyjne nie chciało wypłacić premji a- 
sekuracyjnej po śmierci męża, twier­
dząc, że w miejsce jej męża stanęła 
przed komisją lekarską inna osoba.

Powództwo przeciwko towarzystwu 
asekuracyjnemu będzie rozpoznane do­
piero po przeprowadzeniu śledztwa 
przeciwko nieuczciwym subagentom.

MIGA W K I.
Bezrobocie... Kryzys... są te słowa 

powszedniego użytku i znaczenia — 
rozpoczyna w ten sposób swój felje- 
ton p. Zygmunt Nowakowski w jed­
nym z ostatnich numerów I. K. C.

Nie chcąc tutaj może zbyt skru­
pulatnie analizować słów — użytku 
i znaczenia — są one równie dobre 
jak i każde inne, lecz może same 
określenie kryzysu, jako zjawiska 
e pow*zedniem znaczeniu, jes t  co­
kolwiek nietrafne...

— Żadne mi powszednie znacze­
nie... Czuję od tego „znaczenia* (od 
dłuższego ezasu) dziwnie pustą kie­
szeń, robię się coraz bardziej wiot­
kim, eterycznym, a to dlatego, że 
ową dziwną lekkość muszę przypisy­
wać kryzysowi... A tymczasem pomi­
mo powszechności tego zjawiska — 
staje przed oczyma problem „bez 
rozwiązania — co będzie dalej?...

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych spotykam kolegę — oczywiście 
dziennikarza. Idzie z wesołą uśmiech­
niętą twarzą...

Wiesz co? — Mam ci powiedzieć 
zagadkę — Powiedz mi, jaka  jes t  
różnica pomiędzy radjom, kinem nie- 
mem, a zapomogą dla bezrobotnych?

— Hm... nie wiem...
— Otóż... kino nieme widać, ale 

nie słychać, radje słychać, ale nie 
widać, a zapomogi dla bezrobotnych 
— ani słychać, ani widać.

— Rzeczywiście, trafne określenie.
5. M.

Przeglądając jeden z ostatnich nu­
merów miejscowego organu, wpadł mi . 
w oko urywek feljetonu, w którym 
autor „żaląc się na zbytnie używanie 
trunków, nazywa je „smakopłynami” 
i ubolewa nad tern, że podobne „sma- 
kopłyny” pijemy całemi „fliżankami”...

Wychodząc z założenia, że przyspa­
rzanie podobnych „nedologimów* t. j. 
nowotworów językowych 'jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi, podaję kilka no­
wotworów swojego pomysłu:

Dla autora artykułu — „męczy piła", 
dla alkoholika — „wódkożłop”, — dla 
magistratu — „plajtobank", — dla u- 
rzędu skarbowego — „złotołupnik*, 
dla kasy chorych — „składkozdzier- 
ca*, wreszcie dla czytelników „Kur- 
jera* — „mądro czy ńcy".

(m.j

Dr. Ignacy Koniecpolski
prze prowadził się: Aleja K ościusz­

ki 7 (dom p. Freunda—parter,
. front).

Popierajcie L. 0. P.

MĄŻ ZA MILIOMY
POWIEŚĆ.

84.
— Że nie powróciłem.
— A 'e  rna  wie, że obiad był 

przygotowany dla pana hrabieg .
— Pcwiedz, żeś go sam zjadł.
— Mam z asz^ y t  życzyć panu 

hrabiemu spokojnej n-c>.
— Dobrej nocy.
Dufour skłonił się głęboko i od­

szedł. Idąc zaś d ; swego pokoiu, 
myślał: — Więc od małych rzeczy 
przechodzimy do wielkich... Wierzę, 
że mię zbogacisz... Usłużę ci dob»ze 
ale nie za byle cc!

Po odejściu 'Duf ara hrabia de 
Lucenay, jak kolwiek strudź ny nie 
peszedł na odp< czynek, lecz padł 
na fotel i przez kilka minut siedział 
nieruchomy z zamkniętymi cczyma
i ząciśniętemi dłońmi.

Po ehwilowem zgnębieniu fizycz- 
nem i moralnem nastąpiło w nim 
przebudzenie się życia myśli.

Z rozpaczą u ąt głowę w dłonie 
i ściskając jakby chciał ją s tz a s k a ć ,  
szeptał głosem stłumi nym:

- -  Więc wszystko ma runąć?... 
Magdalena żyjei A ten człowiek, co 
spotkał mię w Wenecji i znieważył, 
mówił, że zmarła! Stanęła przedemną

by mię przerazić i obezwładnić, by 
przypomnieć mi przeszłość, którą 
uważałem wraz 7 nią za pogrzebaną 
w grobie! Grozi mi niebezpeiczeństwo 
którego istnienia nawet rie drmvn 
ślałem się. Zdradziłem się w d u i i  
przestrachu i uniesienia. Odkryłem 
trują tajemnicę Gabrjeli, ale rna 
należy do mnie i zależy odemnie, 
mr gę *ięę ją zmusić do milczenia... 
Czl wiek, którego spotkałem w W e­
necji, rie powinien mieć żadnego 
int-resu zgubienia mnie; a zresztą, 
gdyby nawet chciał mię c skarżyć, to 
na poparcie swego nskarźenia nie 
posiada dowodów żadnych... W tej 
chwili więc j*dna tylko Magdalena 
przyszłość i szczęście moje trzyma 
w swych rąkach... racźe mię zesłać 
na galery, a może nawet nuztowa- 
niei...

Jutro będzie na mnie czekała u 
siebie o godzinie drugiej.... Czeg^ 
ona chce odemnie? Zemścić się? 
Ma prawo...

Przyrzekłem j j przyjść... I pójdę, 
potrzeba...

Powstał i zaczął chodzić po po­
koju.

— Tak, pójdę — mówił znowu do 
siebie.—Gdybym nie poszedł, może 
byłoby gorzej... Lepiej jest spojrzeć

nieeprzvjach 1 wi w < ęzy i < cenić 
jego sjję... Przytem powinienem 
dowiedzieć się o warunkach, jakie 
chcę mi narzucić... Jakąż męczarnie 
zamierza mi zadać?...

Dziki śmiech wyrwał się ze  skrzy­
wionych konwuisyjnie ust jeg:>.

— Warunki... męczarni1... — po­
wtórzył.—No, to zobaczymy jeszcze! 
Duf ur zdolny jest do w zvstkiego. 
Spełnienie zbrodni to d a  niego 
kwestja cyfr...

Naznaczę cenę, a on dokcna te- 
g , ęo nie udał \ mi się przed ro­
kiem przy u’i'V Ernestyny... Chybi­
łem.., ale c?n nie chybi!.

Gdy Juljusz de Lucenay prowadził 
z samym sobą tę r zm wę, przy 
ulicy de la Fasanderje , Magdalena 
mó*iła do markiza de Valandelle:

— Czy nie domyślasz się pan, dla 
czego zatrzymałam go?

— Domyślam się w części. Chcesz 
mj pani powied?ieć co o nikczemni­
ku, którego życie miałam w swych 
rękach, a któreg ś pani ocaliła.

— Nikczemnik ten jest człowie­
kiem, którego szukałam! Nie nazy­
wał się on oni Juljusz Msręier, ani 
Karol Brisscn, ale hrabia Juljusz de 
Lucenay!

Rozumiesz więc pan, że on nale­
ży do nv ie  i źe nikt oprócz mnie 
nie ma prawa do jego życia. Prze­
czucie moje, źe dojdę do celu, nie 
myliły mię.:.

To sprawiedliwość boska skiero­
wała kroki moje do lasku Seine-

Pi rt i wydala w me ręce zbrodnia­
rz ! Teraz mam go już! Nie wym- 
Knie mi się więc j!

Zemsta moja będzie strasz ą... 
oddam mu cierpienie za cerpienie, 
hańbę za hańbę. Do mnie należy 
j e g ) życie, a potrafię uczynić zeń 
jedną długą męczarnię!

Celestyn byt przerażony słowa­
mi i postawą Magdaleny. Jej drżą­
cy gł s wy wc łał dreszcz w jego 
cieh . Slucheł i milczał.

— D a  czegóż pan nic nie mówisz? 
zapytała — Skądże to Zdziwieniem 
Przecież wiedziałeś pan co spoczy­
wa n* dnie mej du^zy..,

— Droga pani — odrzekł Celestyn 
gdyś pow i nziała mi, źe szukasz 
prWnegł człowieka, nad którym 
chcesz się zemścić za spravi ną ci 
kr;ywhę, ofiarowałem ci po m c, nie 
pyt jąc się o szczegęty.,.

Zanadto cię kochałem, bym miał 
nie uszanować twej tajemnicy. Zda 
riyU  się sposobność usłużenia ci 
i okazania i ci poświęcenia mego— 
i to mi wystarczało.

D Dzisiaj wyznaję, stopień twej 
nienawiści napełnia mię przestra­
chem. Co uczynił ten człowiek, źe 
wywołał w tobie tak straszne pra­
gnienie zemsty?

— Co uczynił?-—odrzekła Magda- 
dalena z gniewem—co uczyniłm Do­
wiesz się nakoniecL.

c. d. n.



6 Nr. 95

Ten kształci duclta
kto radja słucha!

Nie zwlekaj zatem i kup odbiornik radjowy  

najnowszej  konstrukcji po najniższej cenie.

Na życzen ie  dem onstrujem y bez ż a d n e ­
go zobowiązania u P. T. Klijenteli od­
biorniki rad jcw e  najnowszych konstruk­

cji najpow ażniejszych  fabryk, jak  
PHILIPS, TELEFUNKEN oraz fabryk 

krajowych.

Sale,pb R adjow y „R A D JO P O L”  II Aleja 31.

Ze świata.
(X) Akcja kobiecej policji w Me­

ksyku. W La Teincas,  w Mexico- 
City, pracują  63 policjantki  umuudu- 
rowane.  Zadaniem ich j e s t  opieka 
nad publicznością w kinach, t ea t rach  
i parkach publicznych,  opieka nad 
kobietami i dziećmi na ulicach.  — 
Ludność tamtejsza  dała wyraz uzna­
niu dla pracy policjantek,  protes tując  
zbiorowo, gdy rząd chciał  zmniejszyć 
ich liczbę.

(X) Jak odkryto sacharynę. Słyu- 
ny chemik niemiecki, Fahlberg, po- 
csuł pewnego dnia taki głód, źe po­
słał swego woźnego po chleb z ma­
słem, gdy zaś woźny spełnił to żą­
danie, Fahlberg pochwycił przynie­
siony chleb, zapomniawszy nawet
0 umyciu sobie przedtem rąk i zaczął 
go chciwie spożywać.

Nagle jeduak uczuł w ustach nad­
zwyczajną słodycz. To go zastano­
wiło. Poddał więc chleb i masło 
badaniu, nic jednak nic mó?ł w nich 
odkryć, prócz zwykłych składników. 
Wówczas zaczął badać przetwory 
chemiczne, któremi manipulował przed 
spożyciem chleba i wreszcie natrafił 
na proszek biały otrzymany z toluo- 
lu, smoły będącej produktem desty­
lacji węgla.

Ten to właśnie proszek posiadał 
ów smak nadzwyczaj słodki, który 
uderzył Fshlberga. Tak powstała 
sacharyna.

(X) Płyty pancerne z masy 
drzewnej. Według doniesień prasy 
fachowej, wynaleźli dwaj stolarze w 
Bawarji sposób wyrobu płyt pancer­
nych z drzewa. Sposób wyrobu pole­
ga na specjalnei impregnacji drzewa
1 jes t  pono łatwV i tani. Taka impre 
gnowana płyta drewniana, o grubo­
ści półtora cala stawia opór nawet 
kulom karabinowym. Kule grzęzną

w niej,  nie przebiwszy jej .  P ły ty  
te mają być również odporne na 
ogień i wedę o połowę lżejsze,  aniże­
li płyty pancerne stalowe, a także 
dużo tańsze.

(X) Sytuacja górników polskich 
w Belgji. Po os tatn im strejfeu w ko­
palniach węglowych w Belgji,  liczba 
górników,  za trudnionych w połud­
niowej części kra ju  zmalała o 9 proc 
Liczba górników polskich wraz z ro 
dżinami zmniejszyła się po < statnira 
s t rejku o 7 proc. Wielu robotników 
polskich, którzy po s trejku nie po­
wrócili  do pracy, opuściło granice 
Belgji .

Pogłoski ,  jakoby górnicy polscy 
mieli być wydalani z Belgj i  są b ez ­
podstawne,  przedewszystkiem dlatego 
że praca we wszystkich kopalniach 
odbywa się na egół normalnie.  J e d y ­
nie na wypadek wzros tu bezrobocia,  
czego się uarazie ni9 przewiduje,  
rząd belgijski rozpocząłby wydalać.

(X) 820.000 bezrobotnych we 
Francji. Jak wynika ze s tatys tyki ,  
opracowanej  ostatnio przez francus- 
kie organizacje pracodawców i p ra ­
cowników, około 570.000 bezrobot­
nych we Francj i  nie korzysta ło z za­
siłków. Ponieważ według urzędowych 
danych zasiłki pobiera 250.000 osób, 
ogólna liczba bezrobotnych we Francji  
wynosi w przybl iżeniu 820.000 osób.

(X) Usunięcie huku, dymu i 
blasku przy strzale. W Medjolanie 
we Włoszech, dokonano próby sensa­
cyjnego wynalazku dwóch włoskich 
inżynierów z dziedziny wojennej.  
Wynalazek ten usuwa zupełnie deto ­
nację, błysk i dym przy dawaniu s t r z a ­
łów z ciężkich armat .  Zasada,  na 
k tórej  polega ten wynalazek,"jest  u- 
t rzymaaa  w najściślejszej  tajemnicy.

Wezasie próby była obeena komisja 
rządowa i szereg fachowców.

r urn

Aby  nie przepłacać, należy kupować w pierwszem źródle?

W  A f l  F I I T F R  MAURYCY KORNBERG
U l  m i a n u  I  ( J  I  L I I  Panny Marji 6, I p ię t ro ,  tel. 25
zaopatrzony jest na nadchodzący sezon 1932-33 r. w wielki wybór 
wszelkiego rodzaju futer, jak: skórki, błamy, lisy i tp . N a  s k ła d z ie  
najmodniejsze futra i marynarki gotow e, w e d łu g  o s ta tn ic h  m o ­

deli paryskich.
Ceny bardzo przystępne. C eny bardzo przystępne.

W w w W w w ¥ w

w  Roboty szyldowe i pokojowe 
^  oraz wszelkie inne w zakres 
^  malarstwa wchodzące
%  #  

— wykonuje —

J.Halkiewicz |
§» Aleja Xg 42.

^  Żąflaj! a 
|  „Radjopoł“ |

Aleja 31. ^

zademonstruje u Ciebie w dc- *  
mu beż żadnych zobowiązań 

i odbiornik najnowszych kon- ^  
strukcji fabr. Philips, Marco- 

j P  ni, Telefunken i t. d,

Nowootworzony Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
u b io r ó w  m ę s k i c h  i o k r y ć  d a m s k ic h

LUDWIKA BARTNIKA
Częstochowa, ul. Dąbrowskiego 8.

Wykonuje zamówienia tanio, szybko i solidnie. — Najświeższy krój. — 
Najnowsze żurnale. — Obfita kolekcja materjałów bielskich. ...............

(X) Pływająca Twierdza. „Daily 
Telegrach*  ogłasza szczegóły,  doty ­
czące budowy nowego pancernika  
francuskiego „Dunkierka" .  O krę t  ten 
będzie jedną z najsi lniejszych pływa­
jących twierdz świata.  Uzbrojenie 
„Dunkierki*  stanowi 8 dział  o kal ib­
rze  33 cm. Działa te mogą wyrzucać 
pociski o wadze paru tan  na odle­
głość 40 km.

Najsi lniejszym okrętem świata j e s t  
pancernik  angielski  „Hood",  drugim 
z kolei będzie „Dunkierka" ,  s i ln ie j ­
sza. niż najnowsze okrę ty  angielskie 
„Renown" i „Repulse".

Greta Garbo zniknęła
Europa j e s t  zaalarmowana zn iknię­

ciem Grety Garbo. Wielka  gwiazda 
filmowa po dwutygodniowym pobycie 
w willi wiejskiej  pod bztokholmem,  
wyjechała w niewiadomym kierunku.  
Przedstawiciel  jednak wytwórni  w 
Sztokholmie twierdzi,  źe Greta j e s t  
wciąż w swem rodzinnem mieście 
i że zostanie tam do Bożego Naro­
dzenia.  Tymczasem sam Ekmann,  dy­
re k to r  londyński  te jże  wytwórni ,  
przyznaję się, że nie ma pojęcia,  
gdzie a r ty s tka  się podziewa.

Rodzina i przyjaciele Gre ty  nie 
chcą udzielać w tej sprawie żadnych 
wyjaśnień,

Jedno j e s t  pewne. Jakaś  Szwedka,  
łudząco podobna do Grety Garbo, 
ale całkiem inaczej ubrana,  uczesana 
i umalowana, niż ona, przybyła da 
hotelu  „W aszyng ton"  w Londynie 
i spędzała wszystkie wieczory w 
kinie.

Owa pani, k tó rą  podejrzewano o 
to, że j e s t  Gre ta  Garbo, miała... 
ciemne okulary,  czarne włosy, poda­
ła nazwisko Gustafsen,  k tóre  j e s t  
jak  wiadomo prawdziwem nazwiskiem 
„gwiazdy".

Jednocześnie z Paryż a  również 
sygnal izowano przybycie ta jemniczej  
„przebranej"  Grety.

Humor i Satyra.
OBAJ FUNDUJĄ.

Cwajgenduf t zapresi ł  F inkelsz ta jna  
do restauracji  i zamawia śniadanie:

— Panie  kelner ,  proszę przynieść 
j edną  gęsią wątróbkę i dwa talerze.  
Po uczcie F inke lsz ta jn  chce się z r e ­
wanżować więc woła kelnera  i mówi:

—  Panie kelne r  proszę przynieść 
jedno cygaro  i dwie popielniczki,

W REDAKCJI.
Współpracownik: Jakież pański ar­

tykuł o pot rzebie oszczędności spra- 
w ł  wrażenie.^

Redaktor: Nadzwyczajne. Połowa
prenumeratorów z oszczędności prze­
stała abonować pismo.

PRZYJACIÓŁKI.
— Patrz moja kochana, narzeczo­

ny mój przysłał mi ciekawą fotogra- 
fję z podróży po Afryce: fotografował 
się z małpami.

— Bardzo ładny obrazek. A gdzie 
tu jest twój narzeczony?

DO SZPITALA.
Gość: Panie szofer proszę tak nie

pędzić!
Szofer: Przecież powiedział pan

dobrodziej, że spieszy mu się do 
szpitala.

Gość: No tak, ale nie na stałe!

MA SPOKÓJ.
— Dlaczego pańska żona, sąsiedzie, 

już od tak dawna nie grywa na for­
tepianie?

— Bo raz, gdy otworzyła fortep iaa  
wyskoczyła stamtąd mysz; od tego 
czasu boi się zbliżyć do fortepianu.

Giełda zboźowo-tswarowa.
Na giełdzie warszawskiej  w końcu 

tygodnia  notowano nas tępujące ceny: 
Żyto l  s t andard  700 gl od 15 7ó 

do 16.25.
Żyto II s tandard 689 gl od 15.50* 

do 15.75.
Pszenica jednol i ta  74*2 gl od 26.50 

do 27.00.
Pszenica  zbierana  731 gl od 26.00 

do 26.50.
Owies jednol i ty  468 gl  od 16.75 

d© 17.25
Owies zbierany 438 gl  od 15.7Ó 

do 16,25.
Jęczm 'eń  na kaszę 15.75— 16.25. 
Jęczmień browarny 16.50—17 50. 
Ziemniaki jadalne  4 00—4.25.
Mąka pszenna luks. wym. 50—4 0  

proc. 45.00— 50.00.
Mąka pszenna wym. 60—50 proc.

40.00—45 00.
Mąka ży tnia py tl. I gat.  65— 55 proc

27.00— 29.00.
Mąka żytnia  sitk.  II gat.  po 55 proc..

21.00— 23 00.
Mąka żytnia razowa 95 proc. od

21.00 do 23.00.

Kurs dolara
Wczoraj  wieczorem doko ny wana  

t ranzakcj i  prywa tnych bankno tam i  
dolarowemi po 8.90.

Chcąc mieć piękną,  czys tą i mło­
dzieńczą cerę używaj

Cremu „Lactolinu

Usuwa piegi, wągry i plamy 
udelikatnia i wybiela. 

Żądać wszędzie.

Sprzedaż 
S u k n ia  i K o r tó w

I. A. Lastman
Częstochowa, I Aleja Nr. 5

Poleca w wielkim wyborze ma- 
terjały: na palta, ubrania,
pokrycia na futra, spodnie,
na palta damskie oraz dziecin­
ne, z pierwszorzędnych fabryk 
Bielskich i Tomaszowskich po 

cenach fabrycznych.

1  DRUKARNIAf
I  U DZIAŁO W A 1
H f C Z Ę ST O C H O  W  A  s ś

H N. M A R  y i  P A N N Y  Nr. 41. • jf

W YK O N YW A : 
PLAKATY. AblSZE, 

KSIĘGI. PROSPEKTY. 
C YRK U  LARZE, 

RACHUNKI. 
CENNIKI, 

DRUKI FIRMOWE, 
N O TY, KALENDARZE, 

KOPERTY. 
W YDAW NICTW A. 

K A R T Y  ADRESOWE, 
BILETY W IZYTOW E  

I T. P.

H  CE N Y  M O Ż L I W I E  N I S K I E  t J|§
H  W Y K O N A N I E  S T A R A N N E !  =

Redaktor i Wydawca: JAN BA RYLSKI. Nakładem Spółdzielni wydawniczej.

Druk. „Udziałowa" w Częstochowie.
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